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Pismo poświęcona sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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Najlepszy tilm sensacyjny jaki widzieliśmy na ekranach

C i e n i e  i  B l a s k i

P i i ą Y Z A
w 6-c iu  
ak fac li

Serja ta stanowi zupełnie oddzielną całość, a pod względem techniki 
i sensacji przewyższa dwie poprzednie.

P o l i t y k a  k r e s o w a ,
tfi Zwiuzanie ziem, odzyskanych na 
p^ocy traktatu ryskiego, z całością  
naszego organizmu państwow ego i 
zabliźnienie ran, zadanych kresom  
wschodnim przez wojnę, — muszą 
'stanowić przez długi jeszcze czas 
bardzo wybitne punkty programu 
działalności każdego rządu w  War
szawie.

W szechstronne i radykalne upo
rządkowanie stosunków na ziemiach  
wschodnich jest niezm iernie w aż- 
nem i odpowiedzialnem zadaniem  
nietylko polityki wewnętrznej, rzec 
bowiem można bez przesady, że 
i.ajmbcniejszą gw arancją bezpie
czeństwa naszych granic i pokoju 
na wschodzie będzie zjednanie sobie 
ludności odzyskanych dzielnic i w y
chowanie jej na obywateli Rzeczy
pospolitej, w yw odzących obywatel
stw o swe nie z papierowych formuł, 
lecz zo zrozumienia zapewnionych 
przez państwowość polską korzyści. 
Zadanie powyższe o tyle ma Polska 
ułatwiono, że chaos komunistyczny 
po tamtej stronie kordonu usuwa  
zupełnie niebezpieczeństwo państwo
wej rywalizacji i przy skromnych 
naw et z naszej strony wysiłkach —  
zapewnia nam zwycięstw-o na w y-  
Padok możliwych porównań i zesta- 
w ie4 .0  tera wszystkiem  zdają się  za
pominać dotychczasowi sternicy pol
skiej nawy państwowej, gotując 
P a istw u  niepowetowane klęski i 
f-zkody. R^ąd nie uwzględnia w  ża
dnej mierze potrzeb kresów w scho
dnich, zapoznaje odrębności ich  bytu 
i lekceważy sobie znaczenie.ziem  
kresow ych dla całokształtu naszych  
e&#ad*ień narodowych. Ludność 
kresowa, pozbawiona dotąd —  nie
stety —- sw ego przedstawicielstw a  
w  Sejmie, ugina się wprost pod 
>r*en»«niem sam owoli administra- 
»yjpoj i wojskowej, czerpiąc z krót
kiego okresu sw ej przynależności do 
Bswoajłiospolitąj jak najboleśniejsze

rozczarowania i jak najczarniejsze 
przewidywania ,na czasy przyszłe. 
Administracja miejscowa, jeśli nie 
skorumpowana do cna i wyzbyta  
w szelkiego poczucia sw ej odpowie
dzialnej misji, odznacza się całko
w itą  bezmyślnością i  brakiem jakiej
kolwiek inicjatyw y. Nadużycia woj
skowe, różnorodnej natury, idą w  
parze z wybrykami starostów  i u- 
rzędników, rozjątrzając ludność, po
zbawiając ją  tak upragnionych od 
w ielu lat —  ładu i spokoju.

Centralne organa państwow e  
nietylko nie roztaczają surowej a 
koniecznej kontroli nad działalnością  
podległych im władz kresowy oh, lecz 
przyjęły dziwnie zgubny jakiś sy
stem deportowania na kresy naj- 
podrzędniejssego —  niekiedy wprost 
zbrodniczego —  elementu urzędni
czego, dla którego w  innych dziel
nicach Państw a absolutnie niema 
już m iejsca. Owoce tego systemu, 
uprawianego głów nie przez M. S. 
W ewn., zadziwiają później św iat 
swem i trująco —  szkodliwemi, w ła 
ściw ościam i.,D zia ła lność“ administra 
torów kresowych przechodzi często 
w  tragifarsę tego rodzaju, że odgry
w ać ją powstydziłoby się  państwo  
cyw ilizow ane —  naw et gdzieś w  
Kongo czy na Sumatrze.

"Do czego dochodzi niezrozumia
ła a karygodna tolerancja czynni
ków miarodajnych w  sprawach no
minacji urzędniczych na kresach  
św iadczą fakty następujące, nąjbar- 
dziej już jaskraw e. W roku ubieg
łym w  jednem z południowych m iast 
kresowych naczelnik m iejscowej po
licji śledczej okazał s ię  znanym 
policji lw ow skiej —  hersztem szajki 
bandyckiej. Podwładni tego .d y 
gnitarza kresow ego*, pobierającego 
oczyw iście penąję,-dodatki, aprowi
zację etc„ rekrutowani byli, jak aię 
okazało, rów niei x grona wspom
nianej szajki.

Przed paru znów m iesiącam i 
dzienniki nasze obiegła potworna 
wiadomość o aresztowaniu w  Piń
sku pana starosty wraz ze sztabem  
wyższych urzędników starostw a za 
nadużycia służbowe o podkładzie pie- 

, nię/nym . Podobne zresztą '/.darzenia— - 
są niemal na porządku dzionnym, a 
kronika skandalów kresowych rośnie 
z dnia na dzień do niebywałych  
rozmiarów.

Brzemienniejszą jeszcze bodaj w  
opłakane następstw a jest działalność 
klik klerykalno-reakcyjnych, które w  
w ielu  m iejscowościach kresowych  
uw iły  sobie ciepłe gniazdka. D zia
łalność ta zmierza do zaogniania  
przeciw ieństw  narodowościowych i 
religijnych, przy zastosowaniu bru
talnych środków szykan, ucisku  
szkolnego, odbierania prawosławnym  
św iątyń i t. p. Jest ze wszechm iar 
godnem ubolewania, że w  tych he
cach fanatyczno-nacjonalistycznych  
bierze częstokroć udział nazbyt w y
datny duchowieństwo katolickie, któ
re niestety nie dorasta w idać do 
roli, jaką mu dzieje na wschodnich  
rubieżach Państw a odgrywać każą. 
Niedalekowidząca, idąca przeklętemi 
śladami Eulogjuszów i „bractw  
chełmskich" polityka podmywa i

przegryza nieugruntowane jeszcze  
w pływ y polskie na kresach, a łącz
nie z dziką pohulanką urzędniczo- 
militarną stwarza w  psychice lud
ności kresowej zaczyn fermentu, 
który kiedyś wzrosnąć może do roz * 

•m^gąoyoh- zagrozić piv.y 
opiece zzewnątrz —  istnieniu pań
stwa.

Sanacja stosunków kresowych  
będzie dziełem znacznie łatwiejszem, 
gdy w  przyszłym Sejmie rozlegnie 
się  głos posłów —  kresowrców. Za
nim to jednak nastąpi, zanim ci 
przedstawiciele wskażą wyraźnie 
palcem na trapiące ich wyborców  
rany i  wrzody administracyjne, —  
stronnictwa, którym dobro Państwa  
leży na sercu, nie mogą ustaw ać w  
wołaniach o w yczyszczenie wschod
nich stajen Augjasza.

Sumienne przesianie iungują- 
cego na kresach żywiołu urzędni
czego i wojskowego, w yelim inow a
nie zeń ludzi nie posiadających rąk 
czystych i uczciw ych zamiarów, 
oraz stanow cze pohamowanie nie
w czesnych zapędów różnych obłą
kanych „polonizatorów“ i „misjona
rzy“ —  oto są pierwsze koatec^ne 
kroki na drodze do poprawy.

B. D.

Zaognienie sytuacji. O szybką interw encję. Konferencja— .
układów przez przem ysłowców.

Walka w  przemyśle w łóknis
tym w eszła w  niebezpieczną fazę. 
Prowokaoyjne stanowisko kapitalis
tów , przew lekających rozmyślnie u- 
kłady może miasto nasze i  cały kraj 
narazić na nieobliczalne następstwa. 
Nastrój wśród strajkujących jest 
nadzwyczaj podniecony i  przypomi
na lata rewolucyjne 1905 6. W tych  
warunkach byle iskra, może w yw o
łać pożar, który trudno będzie uga
sić, a którego skutki mogą fatalnie 
zaciążyć na eałem  społeczeństwie.

Z obowiązku publicystycznego  
i  obyw atelskiego apelujemy do miej
scow ych  czynników rządowych i do 
władz centralnych, aby użyły całoj 
swej mocy i  pow agi celem  położe
nia kresu lekkomyślnej grze łódz
kich kapitalistów, przeciągających  
strunę cierpliw ości w ielotysięcznej 
rzeszy robotniczej, wśród której roz
goryczenie przeciwko bezwzględnej 
polityce przemysłowców rośnie z 
dnia na dzień.

Podnosimy głos przestrogi pod
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»'iresem miarodajnych czynników. 
Póki Jeszcze jest czas, należy uczy
nić wszystko, by zaogniający się  
spór załagodzić i to zarówno w  in 
teresie państwa i przemysłu, jak i 
klasy pracującej. Tylko rozumne, 
sprawiedliw o a przedewszystkiem  
rychło zlikwidowanie strajku, może 
zapobiedz burzy, która sią zbiera 
nad naszem miastem.

Wczoraj zgodnie z zapowiedzią 
„Pracy“ odbyła się u inspektora 
pracy p. W ojtkiewicza i pod jego  
przewodnictwem konferencja przed
staw icieli organizacji robotniczych 
i przemysłowców.

Związek „Praca“ reprezentowa
li ob. Kaźmierczak i Kulczyński, o- 
raz poseł W aszkiewicz; związek so
cja listyczn y—  poseł Szczerkowski i 
tow. Danielew icz. Z przemysłowców  
przybyli pp. Geyer, Kernbaum, Li
piński i Kohn.

Po załatwieniu spraw tormal- 
nych, tyczących się liczby przed
staw icieli robotników na konferen
cji ob. Kaźmierczak domaga się u- 
zasadnienia przez przemysłowców  
cyfry 15 proc. podwyżki.

P. Kernbaum odpowiada, że 
„trudno coś podobnego uzasadnić“ 
(oj, to prawda!— przypisok sprawo
zdawcy) i powtarza kilka ogólni
ków na tem at trudności eksporto
w ych dla przemysłu polskiego i kon
kurencji zagranicznej, kończąc sw e  
wywody, że przemysł większej pod
wyżki „nie wytrzym a“.

Na przemówienie p. Kernbauma, 
nabierającego kilkakrotnie głos od
powiadają przedstawiciele robotni
ków: Kulczyński," Szczerkowski i in 
ni., Ob. Kaźmierczak trafnie zazna
cza, że przem ysłowcy łódzcy przy 
w szystkich ubiegłych ruchach cen
nikowych zawsze m ówili, że prze
mysł nowych podwyżek nie w ytrzy
ma, a mimo to * interesa przemy
słowców szły 'wcale dobrze; prze
strzega fabrykantów przed ciągłym  
zaognianiem sytuacji.

Następnie inspektor pracy za
pytuje przedstawicieli przemy;- łow
ców, czy mają mandat do pójścia 
ponad 15 proc.-podwyżki“?

Pan Kernbaum odpowiada, że 
delegaci fabrykantów mają takie 
Eatue ograniczono mandaty, co i w 
czwartek. Odpowiedź ta wskazuje 
wyraźnie, że przemysłowcy grają 
na zwłokę.

Poseł W aszkiew icz i szereg na
stępnych m ówców wykazują, że 
przemysłowcy, odrzucając obliczenia 
statystyczne jako sposób polubow
nego załatw ienia sprawy strajku i 
przychodząc najkonferencję bez do
statecznych pełnomocnictw, — prze
ciągają walkę i ponoszą odpowie
dzialność za jej skutki.

Następuje przerwa, w czasie 
której obydwie strony naradzają się 
oddzielnie.

Po przerwie na pytanie inspek
tora pracy, czy strony przystępują 
do dalszych f rokowań, przedstawi
ciele zw iązków  zawodowych o- 
świadczają, że organizacje robotni
cze, pragnąc dać wyraz swej dob
rej woli celfcm rychłego ukończenia 
walki gotow e są poddać rew izji sw e  
żądania, o ile przemysłowcy odstą
pią od tej cyfry 15 proc. i pójdą 
na spotkanie postulatów robotni
czych. Tylko pod tym warunkiem  
dalsze rokowania są możliwe.

Nxdtą sprawą rozwinęła się dłuż
sza dyskusja.

Przedstawiciele robotników żą
dają jasnej odpowiedzi od przemj- 
elowców i ostatecznej decyrji.

Przem ysłowcy zastrzegają się, 
¿e dadzą ostateczną odpowiedź co 
do daiszpj podwyżki po uorzedniem

porozumieniu się z ogółem fabry
kantów. Poseł W aszkiewicz wnosi
0 szybkie zw ołanie następnej konfe
rencji. Ustalono^ że odbędzie się  
ona jutro, o godz. 10 i  pół rano. 
Konferencja ta będzie miała praw 
dopodobnie decydujące znaczenie.

Z e  Z d u ń s k i e j  W o l t .
Sirajk włókienniczy w Zduńskiej Wo

li rozszerzony na wszystkie, 'fabryki trwa, 
wyjątek stanów ą tkacze r̂ C’.ni tak zwani 
chałupnicy. Komisje strajkowe działają 
nadzwyczaj sprężyście, w 1 kału Związku 
„Praca* znajduj\ s;ę materiały zttrzyraa- 
ne przez t,ż  komisję u szmugleiów. Ko
misja ta bowiem czuwa nad tern, aby z 
miasta żadne towary wywożone nie były, 
Wypadek cbd ł, źe komisja strajkowa 
o.cbrała towary skradzione; widać z tego, 
ie  działa tprawnie. Swit.

R u c h  z a r o b k o w y .
F r a s a a n  c y  c ą l i w i  w  w a l c e  

o  p o l - ; . a  t n i s  b y  U : .
WyJział wykonawczy IV Ziazdu pra* 

cowników sądowych, 0"!0 .ił komunikat, 
wyjaśni'jąc£  sytuację materialną pracow
ników sąóowych, którzy należą do kate
gorii najforz^j płatnych urzędu ¡.¡ó'.v. Eta
ty irzędnilów sidowych są bowiem o 2 
lub 3 stopnie niższe w fo  ównaniu i  c- 
tjtami innych dykasterji. Starania trzech 
Ziazdów drłegató-v nie odniosły skutku i 
stan materjalny sądowoików nie uległ po-
1 ïrszeriïu, pi mimo, że bezpośrednia zwie
rzchność uznawała słuszność postulatów 
pokrzywdzonych urzędników. Rada miai- 
Btrów odkłada poprawę leli bytn na czas 
nieograniczony. Czwaity Z,a2d delegatów 
prac. sąd. K c rg rc só ^ k i  i Kr^sôvr wobec 
tego u h walił, by pracownicy sądowi ce
lem zaznaczenia nagłości swych postula- 
tóv wystąpili ze zbiorowym protestem. 
KoraunKït zapowiada obecnie ten protest. 
Pozattm czytam :

.Pfacown cy sądowł ośaiąd:zają, Ł: 
jeie i skromne i ponad wszelką wątpli
wość słuszne p iricby ich nie będą nie
zwłocznie uwz,lęgniom', >lr>, doprowadze
ni do rozpaczy i ostateczności, a zniewo
leni prZT nnomrzir-tr wntunki droiyzuia- / 
ne, zmujzeni będą po wzaj mnam poro
zumieniu się zrzeszeń, zrzucić z siebie 
moralną c d p o w ic d m li i - ić  wooec społe
czeństwa :a wszelkie konsoli wencje, w 
jakich m asowa dezercja, grsrujalne poda
nie się do dymisji lub tp. środki posta
wią sądownictwo polski?.

K o m u n i k a î  K  . c t r a î »
k o ^ r s g o  p r c ic c w r ^ .E z ó tt?  e ą d o 1

v-jjch 0::ręgu łói£zkicgcB
Wobeo odrzucenia przez Rsdę mini- 

stiów ¡3!uizn>cli żądań nasiych odnośnie 
zrównania nas w ¿Łtsgorjach płac z |.rz- 
cownikami innych deks&terji państwowych, 
nintejszera poJajcmy do wiadomości sp o 
łeczeństwa, iż z dniem dzisiejszym, rozpa
cz) namy bezrobocif.

Na tym mi-j-^u Oświadczamy, źe do 
tîgo rozpaczliwego kioku uc.ci<liś;j:y eię 
po wyczerpaniu wszyiUich laożhwych 
środków.

F o s î u î a i y  n f i u c z y c i c h t u a  lu d » -  
t . e g a  w  M - i o p c I - c e ,

Przy niezwykle licznym udztsle na;> 
czyciehiwa Indowego oJbyło siq walne 
zgromadzenie lwowskiego oddziału Pol- 
sk:o'.;C .Towarzystwa Pedagog zn;go. Zgro
madzenie uchwaliło jednogłośnie rezc- 
Iucj :

.Członkowie oddziału lwowskiego 
Polskiego Towarzystwa Ped. zebrani na 
wałnem zgromadzeniu stwierdzają jedno
myślnie, że czynniki rządzące państwem 
r.ie czynią, starań tby zapebiedz upośle
dzania nauczycielstwa szkół powszechnych, 
którfgo płace nie wystarczają na naj* 
pierwsze potrzeby życiowe i nie pozostają 
w żadnym stosunku do praęy i wyHagrc- 
dzjuia jakie pobierają niawykwaliłikowam 
robotnUy dzienni. Z tego powodu wyra- 
isją  głęboki żal i domagają się od Sejmu, 
aby zspewnil naoczyiieUtwn egzystencję 
i możność skutecznej jraey zawodowej. 
Délai wzy«a zgromadzę«'« Zarząd głów
ny Tow. Pcd.,J aby joczysił starania u 
władz «iarcûajnyib, edem przeprowadze
nia takich zarządzeń, aby umożliwić egzy
stencję nauczycielstwo przez bezzwłoczne 
przyznanie jedronzoweg* zasiłku w wy
sokości 5 miesiączce] fłacy wraz z dodat- 
Ismi na zakupno odzieży, bez którtj l cr- 
n i rzesze nauczycielstwa nie będą mogły 
z w w}m renem ioipoczeć ixvnncs.'i z*-

wodowych i domaga się podwyższenia do
datku drożyzn iantgo o 100 proc. od 1-go 
lipca na czas trwającej drożyzny.

Słrejk  PoSnyur Pezmńskiótn 
z ć ż e s n s n y ,

Wrócił z Poznania minister pracy i 
opieki społecznej, który jeździł tam z p. 
Rusinkiem, naczelnikiem wydziału ochro
ny pracy w rolnictwie, dla zażegnauia 
mającego »yjuchnąć w W idkiem Księ
stwie Poznańskicm strajku rolnego.

Po długich narad?,ch w ministerjum 
b. dzielnicy pruskiej między przedstawi
cielami producentów rolnych i Zednocz. 
zawodowego polskiego strony zaintereso
wane podpisały nkład polubowny, mocą 
którego zaciążnicy wszystkich kategorji 
oraz sezonowcy wymienieni wart. 6 I ł. G 
kontraktu służbowego, otrzymają o 5J prcc. 
więcej aniżeli ustalił sąd rozjemczy.

W ten sposób żi. v i  w Poznunskłem. 
zostały zabezpieczone. i?

Na Pjuurzu rozpoczęły się w dniu 
wciorajszy;n rokowani* pomiędzy pracc- 
dawcumi i pracownikami rolnymi i jest 
wszelka ¡. ajzbja, że przebieg ich będzie 
korzystny.
Z o  Z w i ą z k u  B u d o w l a n c g o Z i Z .P

W niedzielą, dn. 31 Jij ca r.b. ogodz.> 
3 po i o*, w lok ;!n Polskich Związków 
Zawodowych odbędzie się o^ólae zebranie 
cegielniarzy. Wszyscy zatrudnieni na ce
gielniach winni stu Wić się punktualnie. 
Sprawy nadzwyczaj ważne.

Z e b r a n i o  p r s c c w n i k ó w  h o t e l e *  
w y c h  i p o k r e w n y c h  z a w u d ó w ,

W środę "¿7 lipca b. r. o godz. 6 p.p. 
odbędzie się walne półroczne zebranie 
pracowni! ó .v hotelowych, .kąpielowych i 
pokrewnych zzwoLów w Łodzi.

N i e u d a n a  d e m o n s t r a c j a  

P. P. S.
W  zw iązku  z o d b y w a ją cy m  s1q w 

Lodzi XVIIl k on gresem  m ie j s c o w y  od
dział l Ji S p osta n o w ił  zaprezoirtowcć g o 
ściom swą Piłę i sw o  „ w szech w ła d n o “ 
p anow aniu  w stolicy proletarjatu  p o l
sk iego , z  drugiej s tron y  łódzki pro le tar
ia t  zosta ł  p lakatam i w ezw a n y  do obej
rzen ia  i Ubłyszcma „ ż lo to u sty c l i“ i t<i- 
g o b rzu ch y ch  ap osto łów  owczarni pepo*  
sowskioj.

Znpowiadalo  s ię  na r z e c z y  w ie lk ie .  
P roletarja t Pabjanic , Zgierza, Ozorkowa,  
R udy, A lek san d row a , a n a w et  T o m a sz o 
wa p od ąża ł w zb o żn y m  nastroju czer
w onym i proceąjtimi do Łodzi. A do t e 
go, g d y  s i<3 d odać  n iez l iczon e  rzeszo  
so c ja l is ty czn eg o  proletarjatu  w Łodzi  
( k o m u n iś c i  o d ezw ą  z a p o w ied z ie l i  też  
swój udzia ł o p o z y c y jn y  w m anifestacj i)  
—  to zdaw ało  si(j, żo W  dny R y n ek  o- 
k a że  s ię  za m a ły ,  że  b ęd zio  tam  pano- 
wał śc isk  n iepojęty .

T y m c z a s e m . . .  sta ło  si(j coś  n ie o c z e 
k iw anego . Około godz . 8 po poł. z a c z ę 
li sk ąp o  n a p ły w a ć  widzow ie . Zjawili s ię  
zapow iedzian i i n iezapow iedzian i na a f i 
szach  m ów cy , s ta n ę l i  na trybunach, _ w  
cien iu  c z e r w o n y c h  ez la n S eró w  (elońco  
praży ło  n ie l i to śc iw ie )  i o c z e k iw a l i  na  
s łu ch a czy .  Gdy przy  każdej z trzećb  
trybun znalazło  siq  po k i lk a s e t  s łu c h a 
czów  z a c z ę ły  s ię  m ow y. 0  czom ? 0 
c z e m ż tb y  innem, jak  nio o P P S .,  o jej 
w ie lk o śc i  i n iesk az ite ln ośc i ,  o jej jed y n ie  
dla  robotn ików  z b a w c z y m  program io.

Nastrój panow ał d ość  w eso ły .  M ię
d z y  je d n ą  trybuną  ft drugą spacerują  
so b ie  SYTobodnie grom adki s łu ch aczy ,  
p rzen osząc  s ię  tam, gdzio  m ó w ca  b y ł  
t ę ż sz y ,  g łośniej k rzycza ł  i za m aszyśc ie j  
w y m a c h iw a ł  rękam i.

M ow y trybunów  p e p e so w sk ic h  b y
ły  urozm aicane rzu can em i p o d n o ś  m ó w 
ców  n iby  fajerw erkam i p likam i odezw' 
k o m u n is ty c z n y c h  na tem at bankructw a  
P. P. S.

N iepozbaw ione b y ły  kom ik i m o
m en ty ,  g dy  m ów ca m a jąc  p rzed  sobą  
dość sk rom ną g ro m a d k ę  s łu ch aczy ,  wi
ta ł  j ą  jak o  d z ies ią tk i  ty s ięcy  z g ro m a
dzonego p ro le ta r ja tu ,  którego na Wod
nym  R yn k u  b y ł  sk ro m n iu tk i  ty lko  u- 
łam ek.

W y sta rczy ło ,  ż* dw u ch  s łuchaczy  
j o s p iz e c z a l*  t i ę  s a  te m a t  w y g ł t s iu * y c h  
mów czy też na bardzie j  ak tu a ln y  tem at,  
a »> ów czas w szy scy  s łuchacze rzuca li  
się k u  m ie jscu  sprzeczki zos taw ia jąc  
mówcę p raw ie  samego.

KomuniKci działali. Żądali głosu, 
a le  zo a tt l i  zbyci obietnicy, że będ ą  mo
gli przem aw iać  po w yczerpan iu  się l is ty  
mówców. K w «pió?kiem u ale  pozwolili 
mówić.

 ̂ Nie obyło się bez p rz y k ry c h  dla 
P P S  momentów. Gdy jeden z mówców 
zaczą ł  w y k rzy k iw ać  z en tuz jazm em , ż® 
nie m a m y  ju ż  E azn ak o w a  i żandarmów, 
s łuchacze  dość jednog łośn ie  odkrzyknęli: 
Ale za to m am y  wychowanego przea  P P S  
p. Jez ie rsk ieg o  i defensyw y  obsadzone 
przoz pepesowców. (słucnaczo byli s t a 
nowczo niegrzeczni — P rzyp .  redakcji .

Słowem fest się nio udał. Osowiali 
ze sm u tk u  łódzcy pepesi  u sp ra w ie d l i 
w iali n iepow odzenie tem, że kom uniści  
o trzy m a li  m iljony  z Rosji na  rozbijan ie  
P. P .  S.

Gdy a tm o sfe ra  na W o d n y m  R ynku  
s taw a ła  się  dzięk i k o m u n is to m  coraz 
gorę tsza ,  a g d y  z drugiej  s t ro n y  z n ik n ę 
ła  nadzie ja, że p rzy jdz ie  więcej gapiów  
—  uform ow ał s ię  m ize rn y  pochód, k tó 
ry p o d ąż y ł  k u  P lacow i Wolności.

Na t ro tu a ra c h  było więcej widzów, 
n iż  m asze ru jący ch  w szeregach .

N a P la c u  W olności p rzem aw iali:  
dr.  S tupn ick i,  I. D aszy ń sk i ,  M oraczew - 
sk i  i C zap iń sk i’

N a tem  sk o ń czy ła  się  dem onstrac ja ,  
w y k a zu jąc  w iększe  naw e t  f iasko n iż  to 
pi zy p u szcza li  p rzec iw n icy  polityczni 
PPS. Nio p rzeszkodz i  to jo d n ak  «Ro
botnikowi* i „Łodzian inow i“ nap isaó  
inaczoj.

Kgcikiem.
Ł ań cu ch y  d ro ży zn y .

(Iw) Za pewien sad owocowy pod 
Lublinem zapłacili aadownicy obywate
lowi pól miljona marek. Szlachcic, 
wniebowzięty, zadowolony ogromnie, i i  
ca swoje czereśnie, maliny, agrest itd. 
otrzymał tak wielką sumę, gdy i  dawniej 
dochód dochodził zaledwie do tysiąca 
rubli i to w latach urodzaju. Sadow 
nicy już w tej chwili, pomimo, i e  grusz
ki i jcbli a niezebrane mają czystego  
zysku z  ogrodu, po potrąceniu swego  
utrzymania, 5 miijonów marek, biorąa 
od hurtowników przeclętnio 2530 — 3000 
marek, za pud owoców, za które kon- 
«ument zrów płaci 100 d o  153 marek 
za fant. Wszyscy tu zadowoleni: oby
watel tiemski, sadownik, hurtownik, 
eprzeda ący w skbpaćh i koszykach, 
kolej pobierająca wysoki fracht prze» 
wołowy. Niezadowolonym zostaje tylko, 
naturalnie spożywca. M ario nie ma 
miary ustalonej i za funt czereśni, kal
kulujący s!q i ajwyż-j 25 mk., plccimy 
5 razy więcej. W ten sam 6posób po- 
steruje każdy producent l keżJy po
średnik, 1 nżdy rzemieślnik i przedsię
biorca. Nic dziwnego, że wszystko * 
zawrotną s z y b k o ś c i ą  idzie w górę. lvot- 
dy chcę jaknojprędzej zrobid miljoriy, 
ja .by  był niepewny j u t r a . . .  Ten, który 
naznacza ceno obje.;lu, dochodzi do  
pieniędzy, ci, którzy mają f^rosz doli
czony cierpią nędzę. O to są łańcuch'/ 
prędkich majątków, drożyzny i g ębokiej 
nędzy.

? a r f i n i H s z ! ń .
■u_mjiiM»i nm W « ' ■■

ŚLĄSK.
C i ą g ł o  el<} « p r a w g  b l ą s t a  o d k ł a d a ,  
N o w e  o d  r z ą d ó w  p a ń s t w  p ł y n ą  n o t y  
E n t e n t a  s n u j e  p r o j e k t y ,  g a d a ,
N i e m c y  ¡>l<t c z a j ą  c i c l > o ,  j a k  k o t y . . .  
I l o r y i o n t  b l ą s k a  e t a l o  s i ę  c h m u r z y ,  
L u d  n i e c i e r p l i w i e  c e o k a  S ^ o l n o ś c l l  
K o ń c a  n i o  w i d a ć ,  l e c *  w ś r ó d  c i e m n o ś c i  
M o g ą  z n ó w  i R g r z m l o d  p i o r u n y  b u r z y ł - -  
C y . a s  już » p r z e s t a ć  z  o g n i e m  i g r a u i a ,  
D o ś d  p a p i e r o w e j  w a l k i  n a  n o t y .
B o  g d y  u i e m l e c k l o  z e r w ą  « ¡ O  k o t y  —  
M o ż o  d o j ś ć  z n o w u  d o  k r w i  p r z e l a n i a ! . . .

l i s .

Kiiltndarzyh.
D ziś  Anny Matki 
Jutro Natalji
Wschćd słoń:a, 4 m. 03 
Zcchód ,  8 m. 09

2 83
11 ra.

Wschód księź/cŁ  
Zachód

47
42

— Posady rządowe dla Inwalidów I 
zdemobillzowznych Jak jut pokrótce do
nosiliśm y M inister spraw w e w n ę t r z n y c h ,  

wydał polecen ia  pp- w ojew odom , dele
gatow i rsądu dr. G ełeck iew u , głównem u  
kom endantow i p o l i c , i państw, i kom isa
rzowi rządu p. Anuszowi, aby przy przyj
m owaniu urzędników w pierwszej m ierzo
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uwzględu*)  ", byli inwalidzi I tdemobih-
*©wani £^ < k on i.

minlate* poleci! na- 
aobio imienny wyr.as wszystkich 

Inwalidów i zderwobillzewinych, którzy 
w czasie od 1 atvcxnła d j  ¿51 czerwca 
y, b- ¿łożyli podania o posady, lecz ¡cli 
nie otrzymali; przy wykwach mają być 
podane motywy odmowy przyjęcia. Wy
kazy takie na przyszłość mają być nad
syłane co  miesiąc.

— Fabryki pod dobrą o hroną. W fa
bryce Wuifsciia warta iołnietska posta
wiona dla pilnowania fabryki przed straj
kującymi robotnikami skradła 14 kawał
ków towaru na sumę 100,000 mk. Kra
dzieży te) dopuścili się dwaj ż łnierze, 
komendant poiterunku oraz podoficer. 
Skradziony tow:r funkcjonariusze urzędu 
śledczego znakźli w dorr.u publ cznym 
przy u.i Zielonej 46. Winni pociągnięci 
zostali do odpowiedzialności.

— f]3 fundusz wyborczy.
W ieczo rek  P rano. 100 mk., z e 

brano przez K. S z a n ia w sk ie g o  na  
zeb ran iu  d e leg a tó w  400  mk.; razem  
600  m arek.

— Opodatkowanie poborów nr.uczy- 
cltls Ich. Ur/.ąd ska bowy z.v;ó ii tli; no 
(II (Ckiora szkolnego w Łodzi w sprawie 
wykazania poborów nauczy ielskich pub- 
1eznych szkół powszechnych w Łodzi z 
odd^ietnem wyrzczigólnier.iem dla każdej 
osol y za rok 1919 i 1920, celem opodat- 
k waoia wykazanych sum podatkiem do
chodowym.

— Z Komisji Szkolnej. K m sja mię- 
dżywyiizi-lowa Ł/kuln • ukończyła ¡uź 
Fia e organizacyjne newych oddziałów i 
nowych szkół ns rok szkolny 1921£22; 
stwie dzouo, że istnieje loO wal ansów 
n ui-zycUlskich do szkól polskich, 50 do 
s»kol wyznania mojże^zowego i 18 do 
szkół wyznania ewangielicki;go.

— Numeracja doirów. W myśl in
strukcji oo rozporządzenia w sprawie 
przeprowadzenia powszechnego spisu lud- 
n ści zarządzono dokładne «przeprowadze-

i numeracji domóv, któro ukoticione 
mu być da dnia i  sierpnia r. b.jjj

— Ze nanla o dochodzie i majątku. 
Wyjaśnione » /ostało, fco co złeż nut ze- 
*nań o dochodzie obowiązani 6ą wszy
stkie osoby ma;ące ¡'lukolwiek dochód 
samoistny. Osoby, którym podatek do
chodowy j:st potrącony przy wyiłntach 
Zorobkn, są rówirież ob wiązane do słoźe- 
niu zeznań.

Za uchylanie się od obowiązku sto
sowano będą kary.

— Wojewódzka podkómsja cszpzęd* 
nośclowa. N uubyUai posiedź, .iiu Woj.- 
wod kiej podkomisji oszczędność iowej roz
patrzono wszystkie nadesłane za pośred
ni, lwem Siarostw wypełnione kwestjona- 
rjusze inspektoratów szkolnych całego Wo
jewództwa łódzkiego, prócz inspektoratów 
po.viatu brzeziński?po, k u iisk .eg Ł ó  iź,— 
miasto, Łódź—powiat, co do których Ka- 
mlS2rjat rządu w7ględnie poszczególne 
Starostwa ni ■ nadts a y skierowanych kwc- 
stjonarjuszy. Ustalono pedanie liozby u- 
rzędtiików i funki joaarjuszy poszczegól
nych inspe. tcralów szkolnych. Z danych 
stały stycznych i umotywowanych sprawo
zdali tych inspektoratów szkolnych poć- 
kotcisja przyszła do prztkonania, źe per.
e.oncl urzędnic-zy inspektoratów szkolny, h 
nie nu ża uledz redukcji. Przeciwnie wszy
stkie inspektoraty szkolne są przeiiążone 
{racą. a przez poruczen'e inspektorom 
szkolnym spraw kasowych t. j. wypłaty 
poboró w nau zyeielstwu, dochodzących su
my od 2—16 Kiljcnflw marek miesięcznie 
przy Uitawięzay.h zmianach stawek wy
nagrodzić miesięcznych, czynncśoiinspek
torów zasadnicze, jak: wizytseja szkół i 
czuwanie nad stroną pada&ogiczną uległy 
poważnym zaburzeniem względnie uśpie
niu. Stan len nnże przynieść nieobliczal
ne szkody naszemu młodemu szkolnictwu. 
Dzisiaj w atrybucje inspektora szkolnego 
w.hodzi wiele czynsośii należących do 
kompetencji kuratora. Iiispektorzy szkolni 
doiBigają się odjęcia od nich spraw ka
rowych, względnie powiększenia personelu urz,4 0i(.*f J0< v

s 7v.,n»*e i®chan-e- &01, Węglowej przejechany zoat*t prze* wóz 13-leto Bru
no Porzewic/, którego Jeksrz poffetowia 
w stanic cięikim  odwi*,} do szpitaia An
ny Marji. Wtfcnice StacisiaW| ch o jn ic 
kiego pociągnięto do •^P*wie<«i«ia0 | Cjt

— Kradzież. Leekidja Rzewiorek 
zamieszkała, p4iy Dl. Puędialaianej 3o| 
zawiadomiła policję, że Franciszek Pu
chalski skradł jej meble, garderobę, bie
liznę i róiae przedmioty wartości 200,000 
mk. Sprawę skierowano do urzędu ślcd- 
teego.

T E L E G R A M I

Dl przed dii« rozstrzjonięsia
Konferencjo angielsko-fran- 

cuskie.
PARYZ, 25. (PAT) W Czasie kor i - 

rencji, odbytej rano z Barthelotem i angi l- 
skim .charge de eifaires*, nąd angiflski 
podtrzymaie swoje poprzednie stanowisko. 
Przedstawiciel Anglji miał również poczy- 
n ć zastrzeżenia co do inicjatywy rządu 
f'ancuskiego w sprawie wy łania posiłków 
na Górny Śląsk orrz żądania wystosowa
nego do rządu niemieckiego o zapewnie
nie swobodnego prrejazdu wojsk francu
skich przez terytorjum Rzeszy. H:vas przy
puszcza, te n ebaw m dojdzie do kompro
misu. Wobec tego, ż- rząd francuski pra
gnie usunąć nieporozumienia drugorzędne, 
dotyczące jedynie spos. bu postępowania, 
które to nieporozumienia Niemcy starają 
się o ile możności przedłu?'ć, chcąc u- 
czynić zadrść żądania angielskiemu w 
sprawie «T-iychmiastowego rozwiązania 
problemu, Briand oświadczy prawdopodo
bnie Curzonowi, iz  rząd francuski rezy
gnuje ze sw j propozycji przyjętej pr:ez 
rząd angielski w czerwcu w sprawie zba
dania podziału przfz rzecz znawców, :óv- 
noczeście zaś zażąda w Londynie, by po
parto żądanie francuskie w Berlinie, doty
czące swobodnego przejizda posiłków 
wójikowyih przeznaczonych na G. Śląsk. 
Wreszcie prawdoro'ł-)bnie Biiand zgodzi 
się na zebranie w B j ilogre lub w Pary
żu w połowie pienvs.e^o tygodnia mie
siąca sierpni?.

CHORSEA, 24. (PAT) R.—Dyplo: a- 
tyczny współpracownik »Daily Tclegrij h“ 
pis;r, ie  aczkolwiek nie zdecydowano je- 
ezcze, w jakiej formie b;dzie złogom de
klaracja angielska w sprawie G. Śląski, 
jednakże jeit r;cczą pewną, t i  rząd an
gielski nie zamierza bynajmniej ani na 
krek odstąpić od zajętego już stanowiska, 
które zostało zakomunikowane Francji z 
początk om ub. tygodnia. W pastępowa- 
niu swojem, aby nia wysył. ć dalszych po
siłków wojskowych na G. Śląsk, rząd an
gielski zobt-ł utwierdzony przez ostatnie 
raporty, jakie nadeszły  od angielskiego 
k rnisr.rza i jnuycli reprezentantów na G. 
Sli s'iu, Sir Stu, ri je. t s t m o w iz a  przeko- 
n ny, i e  o ile decyrja zapadnie, wnet wy
słanie dalszych oddziałów jest niepotrze
bne. Rząd angielski sądzi nawet, i i  na
tychm iastowe wysłanie wojsk francudc ch 
na oi ręg  p k b i cytowy jest rziczą ni m >  
żliwą i nie powinno nastąpić bez uprzed
niej uchwały Rady N ijw yistej, gdyż u- 
przywilejowanie s;ł z lrojnych jednego z 
trzech mocarstw Sfrzymierzonych na Gór
nym Siąsku jest niepożądane i mogłoby  
utrudir ć władzom międiysojuszniczym v/ 
sprtwie podziału.

Gliurzsnis francuskie.
BYTOM, 25 (PAT) -  Ostatnie dwie 

noty r?i>du niemieckiego do rządu francu
skie, o y^ywmły w tutejszych kołacłr fran
cuskich zrozutniaie oburzenia, zwłaszcza 
pie w"za nota wysłana w odpowiedzi n.J 
notę francuską w sprawie zbrojeń niemiec
kich na pogr-jjiiczj ó nośląskiem roi się 
Cd przekręcolfych fiutów.

Ucieczka fliemcdw.
BYTOM, 25. (PAT) W dahzym cią

gu odbywa się tł mnie wyjazd Niemców 
górnośląskich do Niemiec. Wszystkie wię* 
kize przedsiębiorstwa transportowe we 
Wrochwiu l Berlinie Otrzymały tak liczne 
zamówienia na przewóz mebli z Górnego 
Siąska do N emiec, źs w najbliższym ty
godniu dalszych zamówień jaż nie będą 
przyjmować.

Sabo! i  przemysławców niomleskich.
DYTOM, 25. (PAT) — Ponieważ nie

które zarządy kopalń wzbraniają się przy
jąć z powrotem do pracy byłych uczestni
ków powstania, górnicy tych kopilń po
stanowili nie dopuścić do pracy tych 
nrręduików, którzy w czasie powstsnia 
opuścili swe stanowiska i ociekli do N:c- 
miec, skąd obecnie wracają. Stanowczość 
górników podziałała na zarządy kcpalń, 
które «.świadczyły gotowość wejścia z ro
botnikami w pertraktacji w lej aprawie.

------o----- -
Powról jsńsótf.

WARSZAWA, 25. (PAT) B. P. Min. 
«praw z a g r ,  komunikuje, i e  w najbliż
szych dniach p r z y b ę d z i e  transport jeaców 
i uchodźców z ooozu w Ałjskwie, a mia

nowicie z obozu Nowospaskiego, Aadro- 
nifw skiego, Kazark ego, Brzeskiego, Ser- 
giej -wikiego, Ordyńskiego, Nowopieskie- 
go, Iwanowskiego i Pokrowskiego.

«-»■'.¡¡J-MW

i  Rosji coraz gorzej.
(Głód — zarazy — co dalej?)

K a ra  B o ż a .
W IE D E Ń  25. W e d le  d on ies ień  z

- R ew ia  rozm iary  ka tastro fy  jaka d o tk n ę 
ła  Rosję, p rzechodzą  w sz e lk ie  pojęcie .  
Obszar d o tk n ię ty  k lę sk ą  j e s t  w ię k sz y  od  
obszaru  Francji i N ie m ie c  razem  w z ię 
tych . Rząd so w ieck i  odw oła ł  w s z y s tk ie  
zagran iczne  zam ów ien ia  z w y ją tk ie m  
ż y w n o ś c i  Stało s ię  to na p o d sta w ie  
u c h w a ły  Rady k o m isa rzy  lu d o w y ch , k tó 
ra to Rada stw ierdziła ,  że  d a lsze  zak u 
p y  są  n iem o ż liw e ,  pon iew aż t w sz y s tk ie  
środki są  już w yczerpane.

WIEDEŃ, 25. Korespondent 
„Echo de Paris“ donosi, że wszyst
kie dotychczasowe wiadomości o 
położeniu w Rosji są jeszcze dalekie 
od całkowitej prawdy. Sytuacja 
rządu sowieckiego była, już od 
dłuższego czasu rozpaczliwa z po
wodu braku środków żywności, o- 
becna klęska dopełniła miary. W 
całej Rosji wybuchają powstania. 
Chłopi uważają głód i zarazę jako 
karę Bożą, za zbrodnie bolszewików. 
Mobilizacja nowych roczników zo
stała zarządzona dla stłumienia 
wewnętrznych rozruchów,

BERLIN 25. Z R ygi donoszą , że  
garnizon w  P sk o w ie  u w ięz i ł  b o ls z e w ic 
k ich  k o m isa rzy  i w y s ia ł  do M o sk w y  u l 
tim atum  z żądan iam i aprow izacyjnem i.  
Podobno zajśc ia  m ia ły  s ię  rozegrać  ta k 
że  w in n y ch  garnizonach.

Dżuma i cholera.
RYGA, 25. (PolpresLL L. T. A. 

otrzymała wiadorn- ść z Moskwy, że 
w  południowo - wschodniej części 
Orenburgskiej gub. zarejestrowano  
kilkanaście wypadków dżumy.

WARSZAWA, 25. (P olpress).—  
Z Moskwy nadeszła wiadomość, że  
w  p ierw szej p o ło w ie  lip c a  w  Mo
skw ie zarejestrowano 306 w y p a d 
ków cholery. N iezarejestrowanych  
było przeszło 200, ale władze mos- 
kiewskio usilnie to skrywają.

Międzynarodowa pmm.
PARYZ, 25. (Polpress). — Generalny 

sekretarjat mi^dzyr,;.rodąwego Czerwone
go Krzyża rozesłał odezwę do wszystkich 
państw, nawołując do organizacji walki z 
cholerą w Rosji. Francnski Czerwony 
Krzyż wyasygnował na tę walkę 2 miijony 
franków. Do Rosji zostaną wysłane spe- 
cjŁlne oddzisły.

Nawy spissk.
WARSZAWA, 25. (PAT) V/ Peters

burgu wykryto nowy wielki spisek, ceietn 
którego było opanowanie miasta oraz 
okręgu półacenego i półn icno-zachodnic- 
Eyj. A esztowano 100 członków biało^war- 
dyjskicj bojowc-j organizacji i skonfisko
wano ckład dynamitu, broni i liczne do- 
kumenty. Na czela organizacji stał profa- 
sor T.igaBCW. Organizacja pozostawała w 
ścisłych stosunkach  z f ńską organizacją 
kontrrewolucyjną.

N a  d a l e k i m  w s c h o d z i e .
LONDYN, 25. (Polpress). Tokijski 

korespondent Reutera donosi, że rząd wła- 
dywostocki wykrył sp isek  Siemionowa, 
który dążył do obalenia nowej władzy. 
We Władywostoku aresztowano oficerów 
Siemionowa.

MOSKWA, 25. (Pollpresi). Rząd 
republiki Dalekiego Wsckodu doniósł te
legraficzni« do Moskwy, że o s ta t i ie  b in 
dy barona U sgira zostały rozproszone, źe 
trakt W iershnlendlnsk-Kiachta-Ursa jest 
w zupełnym posiadasiu wojsk republiki. 
W rejonie Blagowi szczeóska sytuacja też 
się polepszyła. Pow stińcy  tutejsi wysy 
łall delegacjęjd« WUdywostoko. ^Delegacja 
powróciła i «zasjm iłs, źa rząd Mierka- 
łowa jest Mtla popularny i slaby, źe ha 
pem oc tego rządu liczyć nie możoa. Na 
skutek tej wiadomości dużo powstańców  
porzuca oddziały.

LONDYN, 25. (Polpress). On#j- 
daj w  ministerjum spraw zagr. 
otrzymano nieurzędową wiadomość, 
że w  Teheranie odbył się przewrót 
komunistyczny. Władza szacha zo
stała obalona. Stronnicy szacha roz
poczęli z komunistami zbrojną walką.

0

Oo parozumisnla dsjdzig.
BDRLIN, -.25 (PAT) Według tntef- 

szych dzienników bielińskie koła iząd#- 
we są zdania, że pomiędzy Francją l An
glią do,dń3 do porozumienia tak w spra
wie terminu zwołania Rady Nijw/ższej, 
jak i ca do wysyłki wojsk na G. SIąsk.

Posiedzenie Rsdy Najwyższej odbę
dzie się prawdopodobnie w połowie sier
pnia, a posiłki wojskowe zostaną wysłane 
jeszcze w tym tygodniu. Wczoraj pose> 
angielski w Berlinie odbył dłuższą konfe
rencję z n einieckim ministrem spr. zagr., 
w czasie której była także mowa o wy
syłce wojsk angi lskich na G. Śląsk. Dzien
niki niemieckie podają wiadomość, że rząd 
angielski zgodził się na natychmiastową 
wysyłkę wojsk na G. Śląsk, Niemieckie 
pisma nacjonalistyczne twierdzą, ż i licze
nie na rozbicie się koalicji, zwłaszcza po
różnienia się Francji z A iglją może uj- 
raz.ć tylko na rozczarowanie i zawód.

Magazynowanie towarów polskich bez 

opłat w Oraila i Gałaczu.
W A R S Z A W A  25. N a p od staw ia  

traktatu  h an d low ego  P o lsk i  z Ram unją  
P olska  o trzym ała  prawo opcji do tere
nów  w o ln o c ło w y ch  w Jiraile i Gałaozu. 
T o w a ry  kierowano % P o lsk i  za  granicę  
albo  do P o lsk i  o i le  nio są  p rzczn tczo r*  
dla  p a ń s tw a  ru m u ń sk iego ,  m ogą  być  
m a g a zy n o w a n e  w obu portach  bez  ?.;id 
n y c h  opłat c lo w y ch . Z ain teresow ały  
ju ż  tem  to w a rzy s tw a  tran zytow e, traus-  

ortowe, f irm y e k s p o z y c y jn e  d o m y  
andlowe.

(—) Podpisana została pierwsża część 
konwencji łotewsko - rosyjskiej w sprawie 
opcji.

Walki między fascistaoii 
a komunistami wc Włoszech.

Dzienniki włoskie przepełnione 
wiadomościami o nowych starciach po
między foscistami (narodowcami) a ko
munistami. Z różnych siron kraju do
noszą o aktach gwałtu, popełnionych 
przez jedną i drują stronę, n prasa 
wioska komentując ta zdarzenia, nie 
szczędzi w yraiói^oburzania.

„Corriere ¿ ’Iiaiia“ pisze, że byurb/ 
rzeczą interesującą dowiedzieć ai<ę, kto 
popiera finansowo wojskową organizację 
fascisiów , która możo w tak krótkim 
czasie przerzucać z miejsca na m iejsce 
znaczne ilości owoich członków.

„Giornale a’ita lia“, stwierdzając, 
że czynność fascistów przybrała cha
rakter przesadzonych wykroczeń resk- 
cyjnych wzywa do rozbrojenia m oral
nego i rr atcr;alneso wszystkich obywa
teli i zaprowadzenia spokoju wewnętrz
nego.

Woj r.a domowa mcż® przynieść 
niebezpieczne rezultaty d!a całego pań
stwa. W tym samym mniej więcej to« 
r.ie omawiają i inne daiennlki burźu- 
azyjt.e ostatnie wy roczania fascistów, 
nawołując do zawieszenia broni.

Ha iiis ls j Susi Sottiecküj-
Na obszarze Białej Rusi istnieje 

stan wojenny. Na komendę wojskową 
i organa komisji nadzwyczajnej włożono 
obowiązek kategoryczny wyłapania i 
zniszczenia .bandytów “ w drodze jak- 
najenergiczniejszych działań. W szystkie 
sowiety (powiatowo, gminne i wiajskie), 
w szystkie komitety wojenna i ogói oby
wateli otrzymują rozkaz wytępienia 
.bandytów* i niesienia po*iocy woj
skom i organom czrezwyczajki. ,Za 
bezczynność i tchórzostwo przedstawi
ciele władzy sowieckiej będą rozstrze
lani jako zdrajcy pracujących“.

W związku z tą akcją, skiarowaną 
do wytępienia walki partyzanckiej, 
cała Białoruś została przapałniona woj
skiem, które rozrzucone pa całym krjjr
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driatylko w miasteczkach, ale nawot po
wsiach. innie si<j tego wojska, jak
również i vv wialkim sekrecie przepro
wadzona mobilizacja wywołuje łatwo 
*F©&ui&iale zaniepokojenie ludności,

Siród któraj krążą rozmaite pogłoski. 
6wi się o bliskiej wojnie z Polską,

0 bliskim »ipadku władzy sowieckiej
1 o zjawieniu 8iq nowego rządu, tym  
tazui;, ju s tu le fr 0. gdyż władzy Bowieo 
kicj ludność białoruska w żaden sposób 
tu białą uważać nie chce.

. —

Rozmaitości.
F ig l ik i  p io r u n a .

O  < l J a b o l i « k i c h  f i g l l k a c h  p i e r u n a  d o n o s z ą  
p i s m a  n l o r n l o c k l e :  W  F r y z l a n d j l ,  w  n a d r a e c z n e j  
w i o s c e  H o r a s u m  u d e r / y ł  p i o r u n  w  d o m  k o n d u k 
t o r a  k o l e j o w e g o .  Z g r u c h o t a w s z y  k o r a l n ,  u r w a -

„P R A C A"

p s a y  k a w a ł e k  d a c h u ,  w p a d ł  t y i n  o t w o r o m  d o  
w o k o j u  s k a l n e g o ;  w y b i w s z y  s z y b ę  w  9er* 
w a r i  • ; l  j a k b y  n i <■ . v i d i i a i n ą  r ę k ą  w s z y 
s t k i e  j . a l i o w e  i  6 z k i a u e  p a m i ą t k i  n a  d r o b 
ne k a w m u  1 z r o b i w s z y  w  s z a f c c j  g r u n t o w n y  
p o r z ą d e k ,  s k o c z y ł  n a  t a r c z ę  ś c i e n n e g o  z e g a r a  
i  p o ł a m a ł  w s z y s t k i e  k ó ł k a  i  s p r ę ż y n k i  z e g a r a  
W t e d y  d o p i e r o  w y l e c i a ł  p r z e z  o k n o ,  p o z o s t a 
w i a j ą c  w  z a d u s z o  s i a r c z a n e j  p r z e r a ż o n y c h  m i e 
s z k a ń c ó w  d o m u .

S k a u c i  v / I n d jp c h .
T w ó r c a  s k a u t i n g u ,  s i r  R o b e r t  B a d e n  P o -  

w e l l  p o w r ó c i ł  n i e d a w n o  z  I n d j i ,  d o k ą d  u d a ł  s i ę  
w r a z  z  m a ł ż o n k ą ,  n a  z a p r o s z e n i e  l o r d a  C h o l m -  
s f o r d a ,  c e l e m  s k o n s o l i d o w a n i a  s z e r z ą c e g o  s i ę  
n a d  G a n g e s e m  r u c h u  s k a u t o w e g o  n a  p o d s t a w o 
w y c h  a a s a d a c h  z j e d n o c z o n e j  o r g a n i z a c j i .

W y n i k i e m  t y c h  o d w i e d z i n  j e s t  z a p i s a n i e  
s i ę  2 0 , 0 0 )  s k a u t ó w  i n d u s k i c h ,  n i e z a l e ż n i e  o d  
o r g a n i z a c j i  m a c i e r z y s t e j ,  o r a z  u t w o r z e n i e  s t o 
w a r z y s z e n i a  1 3 , 0 0 0  s k a u t ó w  1 p r z o w o d n i k ó w ,  
z a c i ą g n i ę t y c h  p r z e z  z n a n ą  d z i a ł a c z k ę  w  I n d j a o h .  
p a n n ę  B e s a n t .  O b i e  o r g a n l z a c i e  z g o d z i ł y  s i ę  z  
z a p a ł e m  n a  w ł ą c z e n i o  d o  z w i ą z k u  b r a t e r s t w a  
w s z e c h ś w i a t o w e g o .

S z c z ę ś l i w a  m y ś l  o b r o ń c y  M a f ć k l t t g *  j J F . y -
n o s l  d o t y c h c z a s  n a j l e p s z a  w y n i k i  —  o b y w a t e l *  
s k i  d u c h  s k a u t i n g u  s t a ł  s i ę  ś r ó d  m ł o d z i e ż y  p ł c i  
o b o j g a ,  b o d ź c e m  d o  s z l a c h e t n y c h  o a y n ó w  i  p o 
ś w i ę c e n i a .  Z  c z a s o m  s t a d  s i ę  m o ż e ,  ż e  z e  s k a u 
t i n g u  w ł a ś n i e  p o w s t a n i e  z a r o d e k  i s t o t n e j  L i g i  
N a r o d ó w  n i o  m a j ą c e j  n i d  w s p ó l n e g o  z  c e l a m i  
d y p l o m a t y c z n o - h a n d l o w o - p o l l t y c z n e m i .

Z gieidy warszawskiej.
Dolary S t  Z). 1960—1930 
Rublo carskie a 500— 160 
Franki franc. 156 — 15150. j  
Funty 7025 
Marki niem ieckie 26

N. 202

l  f t t l a  M i j m i M C j l  R .  P  R .

Zebrania Zarządu dzielnicy 
Zielonej

odbędzie się we wtorek do. .26 b. m. o g.
7 wiecz.

Zebranie Zarządu dzielnicy 
Sa-taickiej

wraz t  dziesiętnikami odbędzie się w« 
wtorek o godz. 7 wiecz. w klubie przy 
ul. Franciszkańskiej.

2 e b r a n i c  z a r z ą d u  d z i e l n i c y  
W o d n e j*

W  środę o godz. 7 wieczorem odbę
dzie sir* zebranie zarządu dzielnicy Wod
nej.

—■ ■O-'-»,

Największe w naszym mieście

1 “i » «  f ? 3 
K e n s t i m ł y n a w s f z a  1 6 .

Po raz pierwszy w Łodzi 

© 0 © 0 © 0 0 0
362122

H I I 3 R Y  P E E L w  nowej niebywałej 6 akt. 
kreacji cyrkowej p. t.

Poryw ające sosny. — SSsofcc r a  koniu z balonu.
Początek codz. o godz. 7 w ., w  sobotę, niedz. i św , o godz. 3.30 po poi.

2?i£3322S!23EX2

H l i n o

Z i e l o n a  I V f a  2 «

P o  g r u n t o w n e m  o d ś w i e ż e n i u
!  O z i ś  U K * o c s f s ! e  o t w a r c i ® !

N iezw ykłe
arcydzieło

filmowe „ K S I Ą Ż E  i  Ż E B R A K
W ielki dramat w  8 akt. (z prologiem) z życia i dziejów dworu angielsklogo, według znanej pow ieści 

H IA R & A  z prześlicznym 10-cio letnim chłopcem T Y T U S E M  <t,U BI3S£tE I3 w  rolach tytuł.

Największe w naszym  m ieście

K m o - P o p u l a r n e
K o n a ła n t /n t tW R tr a  IS.

1 r e f a i y  t‘a z  v i  Ł - i » ' 2 's! 

N l e b y w r e ł ?  s e n s a c i : « !

Si f9 i
W  o g r o d z i e  D y r .  S .  K U P E l ł M A N .  

K a s a  c z y n n a  o d  ft p o  p o i .

Powrócił 
Dr. L. PRYBULSK!

C h o r o b y  s k ó r n e ,  w ł o s ó w  w e n e 
r y c z n e ,  m o c K o p ł e i o w o  ( n i e m o c  

• l i . )  t f i  « — 1 i  5 — 8  o d  4 - 5  
d l a  P a ń .

Z A W A D Z K A  J *  1 .

S A & S M U J t l
B u c ik i  d o m o w e ,  p a i t o f l e ,  
p o ń c z o c h y ,  n i c i ,  k o ł n l e r z y -  

M  g u ń  o w e  i  p a p i e r ó w * .  
T a n i e  ź r ó d ł o

1 S u s o i k e

Ogłoszenia d obne*
D l a m t r y d  J ó z e f a  z a g u b i ł a  l e s * -  
*•  t y m a c j ę  c h l e b o w ą ,  w y d a n ą  n s 
t r z y  o  » o b y .  £ 6 5 6 — i

G w i a .  R o i c a n  a r g u ’« !  k s t ą i t c r t ę  
iawaliizi«,wy«i*»ą wF.K.11.

Ja s iń sk a  W ła d y tfa w a  zagubiła  
W p s t ip o r ł  aleaaieek l, w y d a n y  w

P e e l  w niezwykłym awanturniczym dramacie p. t.

C Z A R N Y  D Ż O K I E JP P
Skok HARRY PEEL’A z balonu na koniu powinni w szyscy w idzieć. Fenomenalne tryki, które trzymają widza

W największom napięciu.

D z i ś  i c o i i z i ^ n . a i a  promem 2

ANGLIK w ZAKOPANEM
O p e r o t k a  w  1  a k o i e .

2  c z ę ś c i  s o l o w e :  1 4  p r o d u k c j i  s o l o w y c h :  D o a n g a t o w a n e  s i ł y  o r t .

Les Regeinć I Lola Patroni subretka I E. Bodo ^____—  ____  t a n e c z n y ,  | Ł . u « a  i  a u  m u  s u b r e t k a  .

St. Bronecki i”,?; | Rtnianavvns, fl. Górsski, Z.UIIas, B. Kamiński
Początek orkiestry symfoniczne) 8 wtocz.,jjprzedstawienia 9 w. W razie niepogody w zimowej „Scali“.

s e n  k i ,  

i  I n n i .

® S a j p © $ ^ ż n i e j s z e  a r c y d z i e ł o  w y i w & p s t i  J © a * m © l j © w a  K l c s k t a ? ! ©

Z .  K a r a b a n o w a ,  E W a l e w s k a ,  E ,  H a j d a r o w ,  \ ,  I C a ł a n o w

w rolach głównych wspaniałego dramatu w 6 aktach, osnutym
na tle życia rosyjskiego p. t.

„ F A T A L I Z M  K Ł A M S T W A ”

2859—3
T/opka K aclaters aagwhtł legl- 
* ' tymaefę chlebową w m  a kart- 
lutn*, wyitlMM na Z o»«by.
M*nic tri Leon zagubrf kartą wą- 
**• 2 łową, wydaną w Magjiira-

u £  T z  -& = }  rsaa
UTUalewakl BrooUław Uffmbił rU c u k  Andntej zacnbtł kootiol*
TT tag tty»ach  de^nUtww^. wy* w  ^  ¿«pntatową. wydaną i  Ma*

daną w Uagtotucfc. » » - 1  gutrrtu . ł m - l

T ła e b w l t ł  B «rtiio id  u l u b i ł  p au >  
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